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Poseł dr. Wielowieyski 


0 środkach zaradczych prze- 
ciw emigracyi do Brazylii. 


Jak już onegdaj nasz telegram do- 
niósł, obsza”nie cemawieno w Kola pol- 
skiem sprawę wychodźtwa włościan 
galicyjskich do Brazylii i zakończono 
ją wyborem komisyi, która ma się tę 
sprawą zająć i odpowiednie wnicski 
Kołu polskiemu przedłożyć. 

W dyskusyi nad tą nader ważną 
sprawą, wziął udział także poseł dr. 
Honryk Wielowiejski, który kwe- 
styą wychodźtwa u nas, od samego po- 
czątku nader gorliwie się zajmował i 
rzeczy tej nie mało czasu i trudu po- 
święcił. 

Przedstawił on mianowicie Kołu 
polskiemu sprawozdanie w sprawie e- 
migracyi i przedłożył projekta ustaw, 
mających na celu z jednej strony za- 
pobieżenie szkodliwej gorączce emigra- 
cyjnej — z drugiej zaś ochronę wło- 
ścian galicyjskich przed wyzyskiem ze 
strony agentów krajowych i zagrani- 
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migracya galioyjska — mówił po- 
seł Wielowiejski — jest zjawiskiem 
ałożonem i przedstawiającem kilka mo- 
mentów, które śoisle potrzeba roz- 
dzielió. 

Jednym z nich jest wychodźtwo za 
zarobkiem na drodze wodnej i lądowej. 
Ludność chłopska z zachodniej Galicyi 
wychodzi od lat dziesiątek do półno- 
onej Ameryki. Że się osiedla tam w pe- 
*wnej mierze, dowodem wzrost lndno- 
ści polskiej w Unii — w przeważnej 
części jednak ogranicza się do zarobkn, 
E którym następnie powraca do domu 
i byt swój nim polepsza. Tan rodzaj 
emigracyi, spowodowany silnym wzro- 
siem ludności, rozdrobnieniem gran- 


~ 


`bozcen kilkumorgowych nawet posia- 


dłości dla niepewnych za morzami ko- 
rzyšoi i wystawiają się na lichwiarski 
l wyzysk miejscowych spekulantów, wy- 


( 


Wystawa ta mieści się w korylatzu, 
wiodącym do galeryi i czytelni, który 
służy za poczekalnię czytelnikom. Zdo- 
bią go też i obrazy olejne. Otóż, gdy nas 


ładzejących od mich mienie, — okazuje ! zapewniono, że egzemplarze wystawionych 


|aię konieczność wprowsdzenia sknte- | 
jezniejszych środków zaradczych. Rząd 
próbował przeciw temu środków poli- 
e;jnych — i okazały się one raczej 
szkodliwymi. Towarzystwo św. Rafała 
próbowskło chwycić w swe ręce opiekę 
| nad emigruiącą ludnością i na tej dro- 
'dze, po uzyskaniu zaufania takowej, 
(wpływać powstrzymująco przez oświe- 
pr i życzliwą radę — ale ten i śro- 
dek okazał się niedostataczny. Bo, jak- 
kolwiek w paru powiatach od czasu 
drałania komitetu Towarz. św. Rafała 
gorączka ucicbła, ale proces uspokoje- 
nia jest zbyt powolny i gorączka na 
wiosnę znów może wybuchnąć, 

Jedynym skutecznym środkiem na 
to, jest utrudnienie sprzedaży 
gruntów, a to z tej racyi, że sprzeda- 
że te odbywają się na drodze oczywi- 
stego wyzysku ze strony spekulantów. 
Odpowiedni przepis ustawowy, pod- 
oiągający ten rodzaj wyzysku pod ko- 
deks karny, może być tutaj tedy dziel- 
nym środkiem powstrzymania emigra- 
oyi samej przez ściganie owych nie- 
sumiennych nabywców, będących ozę- 
sto także agitatorami emigracyi. Z te- 
go powodu proponuje dr. Wielowieyski 
w tym duchu nowelę do ustawy o li- 
ohwie. 

Prócz tego proponuje dr. Wielo- 
wieyski wniesienie rezolucyj w spra- 
wie rozszerzenia działalności urzędów 
konzularnych dla skuteczniejszej opie- 
ki mad emigrantami poza granicami 
jpaństwe, — oraz w sprawie poozynie- 
|nia kroków dyplomatycznych u rządów 
„niemieckiego, włoskiego, holenderskie- 
go i belgijskiego, aby takowe ukróciły 
niesumienne operacye, jakioh dopusz- 
czają się bezkarnie agencye i towarzy= 
stwa żeglugi na naszych emigrantach 


tów, brakiem zajęcie i zubożaniem, jest 'jużto w tamtejszych portach, jażto przez 
( źródłem realnego zarobku a tem S8a- |rozsyłanie agitacyjnych pism po na- 
"mem objawem względnie normalnym i szym kraju. 


chroną przeciw niebezpiecznym ru- 
om socyalnym i zasługuje tem sa- 
em raczej na Skuteczhą Opieką ze 
rony społeczeństwa i państwa, niź na 

ttrndnienia, jakie przedstawiają do- 

tychozasowe policyjne środki. 

Drugą kategoryę stanowią wędrówki 
robotników galicyjskich do państwa ro- 
syjskiego i Ramunii, gdzie są wypro- 

 wadzani ozęsto przez niesumiennych 
freen, będących w zmowie z równie 
miesumiennyimi zagranicznymi praco- 
dawcami i tamże wyzyskiwani. Wobec 
obn kategoryj potrzebną jest ustawa, 


skie, którego skład podaliśmy o 
,rozpatrzy tak ten projekt dr. 
wieyskiego, jak i inne i mamy nadzie- 


| 
regulująca działalność agentów przez|na objawy ducha społeczności 
koncesyonowanie, kancyonowanie i kon- |najszczerszych sferach, kto dotkn 
trolę rządową, które też mowca ujmu- | pulsu, kto w podniesieniu oświaty i umo- 
e w swoim projekcie ustawy emigra-;ralnieniu jej upatruje jedynie zbawienie, 


Komisya wybrana przez Koło pol- 
negdaj, 

ielo- 
ję, jeszoze przed świętami Bożego Na- 


rodzenia przedłoży  Kołu odnośne 
| wnioski. 


Z Ossolineum. 


pa nej, oraz rezolucyach, dążących do tego pocieszać musi każde usiłowanie, 
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ministerstwa spraw zagranicznych. 
= Trzecią kategoryę stanowi gorączka 


chętna powrotu, to mogła zachodzić 
tylko kwestya należytej opieki i ochro- 
ny przed wyzyskiem. Wobec tego je- 
dnak, że ruch przybrał szersze rozmiary 

i ogarnął nawet majętniejsze warstwy 
RI ">. które pozbywają się za 


_ Jej romans. 


Skończył się właśnie trzeci akt i bo- 
haterka stała tuż przed „upadkiem.“ 
Nie było jednak jeszcze pewnem, czy 
atastrofa rzeczywiście nastąpi. Był to 
ramat jakiegoś francuskiego autora i 
ystawiał nerwy na ciężką próbę. Ka- 
da scena drażniła coraz bardziej słu- 
chaczów, to też większość z nich zado- 
oloną była z piętnastominutowej przer- 
wy, która teraz nastąpiła. Tylko młoda 
brunetka, tam na skrajnym fotelu, sie- 
zi wpatrzona w zapuszczoną knrtynę, 
z oczu jej widać, z jaką gorącą cie- 
awością wyczekuje rakończenia sztuki. 
agle drgnęła i odwróciła się jakby 
przestraszona. Bo oto głęboki głos męski 
szepnął jej do ucha: 

— Czy znasz pani historyę szacha 
Nadura ? 

Młoda dama surowo spojrzała na ne- 
8 tręta, który Śmiał do niej przemówić. 

Był on wysokiej postaci, nie pierwszej 

młodości wprawdzie, ale rysy jego były 
= zajmujące i wyraziste. 

— Pozwól pani — mówił dalej. — 
Obserwowałem panią i przyszedłem jako 
psycholog do następującego wniosku: 
Kto zdradza takie nadzwyczajne zainie- 
resowanie dla zmyślonych wypadków na 
scenie, dlatego albo teatr jest zupełną 
nowością, albo też sam marzy o prze- 
życiu scen, jakie się przed nim na sce- 
Rie odgrywają... 

do której kategoryi zaliczesz 
6 mnie pan — zapytała z uśmiechem me- 
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ago, aby emigracya obywateli austro- | które ku temu prowadzi. To też zwiedza- 
węgierskich uzyskała skuteczną opiekę jąc instytut narodowy imienia Oswoliń- 


| 


brazylijska. O ile wychodziła tylko lu- |chodzących z reprodukeyi jomo? 
dność najuboższa, pragnąca zarobku a/mitych mistrzów, a to na korzyść prze- wywołać musi niejedno rzewne za prze” |że męska szata balowa nie dozna żadnej powszechne użycie, że do dziś jeszcze | miliarder John Rockfeller), ma w tych 


skich, przyklasnąć musi każdy szczęśli- 


rycin będą w pewnych odstępach czasu 
zamieniane innymi tak, aby ciekawość i 
zamiłowanie widzów były wciąż podnie- 
cano, gdy ze sprawozdania czynności i z8- 
sobów Zakładu widzimy, że liczba rycin 
dochodzi do 25798 egzemplarzy, a więc, 
że wybór ich stosowny, kierowany wy- 
trawuym smakiem na długo wystarczy — 
to zaprawdę niemożna odmówić inicyato- 
rowi, którym jest konserwator muzeum, 
uznania, że tak w porę przychodzi z po- 
mocą oświacie, niosąc dla serca i ducha 
szerokich sfer tak posilną strawę. 


Bo też i przyznać trzeba, że w obec 
dzisiejszej apatyi ku wszystkiemu, czego 
nie jest celem pieniądz, w obec dzisiej- 
szej płytkości życiowych pojęć jest to 
wyborna sposobność dla młodzi przewa- 
żnie szkolnej a ubogiej, która spragniona 
wiedzy ciśnie się do podwoji Zakładu, gdy 
w jego ścianach obok książki, ma też w 
w plastycznem przedstawieniu to właśnie, 
o czem ta książka mówi: o ważniejszych 
momentach dziejów naszych, o dobrych 
i złych losach, o naszych dążeniach i 
celach — słowem o tem wszystkiem, co 
nam na sercu leży, co nas beli i cieszy 
a co mistrze ołówka lub pendzla wypo- 
wiedzieli w sposób tak Świetny, że nie 
tylko ducha podnosi, lecz daleki od ba- 
nalności, wytwornością wykonania i szla- 
chetnością pomysłu, smak i uczucie 
kształci i co najważniejsza, wskazując 
ideały dobra i piękna wymownie świad- 
czy, że pomimo wyroku, który nas na 
śmierć skazał — żyjemy. A któż nie wie 
jak iskra rzucona do duszy w zaraniu 
życia, stanowi nieraz o jego losach, 


Bo i przypatrzmy się tylko: oto przed 
nami akt wiekopomny unii dwóch naro- 
dów, do niedawna wrogich sobie, które 
starłszy głowę Krzyżactwa, będą przez 
długie wieki ochroną świata od dziczy 
wschodniej. Na to znakomite dzieło zło- 
Żyli się dwaj mistrze: Matejko i Redlich. 
Naprzeciw przegląd wojska na placu 
saskim w 1824 roku — i jakiego woj- 
ska | — to obraz Rozena. Dalej Jan Il 
Sobieski z wyżyn Kalenberga błogosławi 
pułki idące do boju w odsieczy Wiednia 
— malował Juliusz Kossak, Znowu obraz 
niewielki Maszyńskiego pełen k.k lae 
wionrgo wdzięku: starej daty Połonus 
przywozi po raz pierwszy do szkół swego 
jedynaka i aby go po Bożemu wychowść, 
oddaja do konwiktu OO. Dowinikanów. 
Postać witającego otwartemi ramiony 
przeora, zafrasowanie malca w obec nie- 


Ktokolwiek baczniejszą zwraca uwagę | znanego mu otoczenia, zdala od kochanej 
naszej w] matki, swawolne ruchy biegnących z gór- 
dotknął jej| nych piątr na spotkanie nowego kolegi 


przyszłych towarzyszy, którzy jakby dla 
dodania mu animuszu witają go figlami, 
gdy tymczasem pachołki niosą przywie: 
zione klasztorowi prowizye a z nimi pra- 
wdopodobnie i dla osłodzenia doli nowe- 
go studenta matczyne przysmaki. Wszy- 


wej myśli urządzenia wystawy rycin, po- stko to zaś owiane taką atmosferę uczu- 
dzieł znako-|cia, taką znajomością, 


że w patrzących 


dewszystkiem tych maluczkich w duchu, | szłością westchnienie. 


dla których nieznane lub niedostępne są 


Znowu: Jan Zamoyski bierze w nie- 


oryginały. Że sztuka przemawiając języ-| wolę arcyksięcia Maksymiliana pod By- 
kiem zrorumiałym dla wszystkich, potę- |ezyną — dzieło Matejki. Naprzeciw Re- 
łnym jest czynnikiem cywilizacyi, tego|jwerę Potockiego w podróży do Lwowa 


jnż chyba dzisiaj dowodzić nie trzeba. 


da dama, zaciekawiona tą dziwną prze- 
IDOWĄ. 

— Naturalnie do drugiej! Cała istota 
pani mówi, że należysz do towarzystwa, 
że nie opuszczasz Żadnej premiery, Ri 
Ładnego ciekawgzego przedstawienia. 

I cóż z tago wynika? 

— Nic więcej, jak tylko, że tęsknisz 
pani za czemś nieznanem, tajemniczem, 
denerwującem, że krótko mówiąc, cheia- 
łabyś przeżyć romans... Ale, jeżeli pani 


pozwolisz, mogę dostarczyć pani „jej 
romans“, 
Powiedział to tak spokojnie, jego 


wzrok pozostał tak naturalny, że nie 
mogła się gniewać na niego. Roześmia- 
ła się tylko i rzekła: 

— Propozycya pańska jest piękną, 
ale okoliczności nie pozwaląją mi korzy- 
stać z niej, Raz dlatego, że nie chcę na- 
śladować bohaterki romansu... 

— A powtóre? 

— Powtóre, odjeżdżam jutro, a po 
przedstawieniu oczekują na mnie siostra 
1 szwagier. Widzisz więc pan, że nie 
mam nawet czasu, aby się zająć kom- 
pozycyą romansu... 


Sama nie wiedziała, dlaczego wdała 
się w taką żartobliwą rozmowę z tym 
nieznajomym. Być może, że sztuka ją 
podrażniła, albo też czuła się zupełnie 
pewną wobec tego człowieka, którego 
przed pięciu minutami wcale jeszcze 
nigdy nie widziała i o którym za dzie- 
sięć minut zupełnie zapomni. 

—- Jeżeli tylko o brak czasu się roz- 
chodzi, łatwo temu zaradzić. Wspomina- 
łem już histeryę Nadira. Znasz ją pani 
zapewne z „Tysiąca i jednej nocy“. 

— (zy mówisz pak o tym szachu, 
który skarzył się, że Życie jest za krót- 
kie i którego jakiś czarownik zanurzył 


zatrzymuje chłopek, aby mu oddać wyo- 


w 


w wodę, w której w ciągu sekundy prze- 
żywał siedm lat ? 

— O tym samym. 

— Ale ja nie wierzę w czarowni%łów. 

— QCzy pozwoli pani wyleczyć się z 
tej niewiary? Do rozpoczęcia aktu bra- 
kuje jeszcze dziesięć minut. Nie użyję 
Żadnego podstępu, a pomimo to w tych 
dziesięciu minutach przeżyjesz pani naj- 
ciekawszą i najgwałtowniejszą część „swe- 
go romansu“. 

Młoda dama roześmiała się. 

— Przyznasz pan sam, że pańska 
przepowiednia trąci humbugiem. 

— Chcesz pani, czy nie? 

-— A więc cheę! 

Teraz nieznajomy nachylił się do niej 
i patrzył jej prosto w oczy. 

— Nazywam się Paweł Taruffy — 
rzekł silnym głosem. 

— Ależ to jest nazwisko mego mę- 
ża — odparła młoda dama zdziwiona. — 
Czy jest pan z nim spokrewniony ? 

— Wcale nie, łaskawa pani. Ja je- 
stem rzeczywistym Pawłom Taruftfy, ten 
drugi skradł mi moje nazwisko. 

Co?... 

— Mąż pani podczas swego pobytu 
w Ameryce, był zatrudniony w moim 
domu bankowym. Żawiódł moje zaufa- 
nie i nietylko ukradł mi mój majątek, 
ale i moje dokumenty rodzinne. Rzeczy- 
wiście nazywa się on Imre Kerekes, a 
przywędrował był dlatego do Amery- 
ki, ponieważ w ojczyźnie było mu za 
ciasno. 

Młoda kobieta patrzyła na mówią- 
cego osłapiałym wzrokiem, 3 usta jej 
drżały. 

— Pan żartujesz ? 

— Niestety, nie. Mówię szczęrą pra- 
wdę. Konsularnem poświadezeniem mogę 


raną buławę — obraz pyszny, jedna 
z najszczęśliwszych kreacyi J. Kossaka. 


A frak kolorowy ? 
Odegrał już swoją rolę, zanim jeszcze 


Następnie napad wilków Kowalskiego, a |na dobre weszła na seenę. Agitowali za 
więc rzecz uderzająca prawdą i energią |nim krawcy, bo naturalnie nastałaby dla 
właściwą temu malzrzowi seen wiejskich. [nich złota era, gdyby tak każdy Fikalski 


Za nim Artur Grottger przedstawia Sy- | 
biraków w ostatnim 
dramatu, a przedstawia w sposób w ja- 
ki on tylko wykonsć umiał. Nareszcie 
polonez Jankiela, w którym nieodłało- 
wanej pamięci mistrz ołówka Andriolli, 
najtrwalszy pomnik cla siebie postawił. 

Oto kilka obrazów, któreśmy zauwa- 
żyli, o wielu innych dla braku miejsca 
mówić nie będziemy. Dodamy tyłko, że 
zawieszone ich okazy we framugach i 
na ścianach korytarza przypomniały nam 
świeżo widziana podobną wystawę rycin 
we Florencyi, zapełniającą całą długość 
ścian pasażu, łączącego galerye Ufhzii 
z galeryą Pitti, po nad Arno i ulice, na 
przestrzeni prawie półtora kilometra. 
Tak się kształci narody. 

Stan. Adam. 


Frak. 


W krótce już zajaśnieje na niebie ży- 
cia kawalerskiego, a nawet i niekawaler- 
skiego konstelacya trzech gwiazd, złożo- 
na z fraka, klaka i lakierów i rozpoczną 
się starania, najńwietniejsze promienie 
tej gwiazdy na swoję osobę ściągnąć. 

W tej trójcy z wieku i urzędu pier- 
|wsze miejsce należy się frakowi. Jest on 
'nieodzownym rekwizytem dla każdego, 
kto się czuje nieuschłą gałęzią wielkiego 
drzewa towarzyskiego. Stanowisko jego 
jest dominujące, mimo luźnych i silnych 
ataków. Przeciwnicy jego mogą sobie 


dwa razy dłużej i dowcipniej niż dotąd* 


kpić z brzydkiej jego formy, z braku wa- 
runków istotnych do nazwy „stroju“ i z 
dziwnego gustu tych, którzy go w roz- 
maitych okazyach wdziewają — nie im 
to mie pomoże, za słabi są, aby przeciw 
wodzie płynąć, zniewoleni są kontento- 
wać się teoretycznym oporem. Sami przy 
pierwszej sposobności, dk tego zwyczaj 
maga, uałożą go na wyprostowąny grabiet 
z wielkiem staraniem, aby nigdzie nie 
„rzucał fałdów”. 

Tak to frak budzi powszechny inte- 
res — powszechny, bo i panie przecież, 
nieobcjętnie „odnoszą się* jak mówi u- 
rzędowy styl — do tak ważnej kwestyi, 
zajmującej męskie umysły. Można tak 
twierdzić, a jednak niekoniecznie trseba 
być dlatego zarozumiałym. 

Tylko, że interes panów jest bezpo- 
średni w całej historyi frakowej 
tego żywszy. Nikt z nas u początku se- 
zonu nie może być bez troski. Anuż tra- 


dycya ulegnie zamachom nowatorskim? | 


akcie krwawego|i.. reszty do 


i dla- 


zniewolony był dobierać barwę fraka 
koloru swej cery wło- 


sów i 


gdyby trzeba było zmienić strój | wyłącznie 


„Gazety Narodowej” 


z dnia 8. Grudnia 1895. 


zbiera pomyśleć, że i dziś mogłaby za- 
panować moda, wymagająca tylu i tak 
wielkich starań. Dopiero z czasem, gdy 
zaczęto pospieszniej pracować, uznano 
frak za zbyt niewygodny do codziennego 
użytku, Porzucono go, a wdziano z r. 
1840 surdut, redingotę. Frak stał się 
toaleta towarzyską, czy jest 


balowy parę razy w jednym sezonie. Na | haftowany złotem jak u dyplomatów, czy 


nieszczęście dla nich, 


na pożytek ich|w palmy jak u akademików, 


czy kolo- 


klientów nie stało się tak i — daj Boże — |rowy, czy wreszcie zwykły czarny, jak 
nie stanie, chybaby ekscentryczny Ai-|u pospolitych śmiertelników. 


bion rozwinął sztandar buntu w trady 
cyi frakowej. 

A teraz nieco historyi. 

Frak tak samo jak jego ojca juste- 
au'corps wymyśliło wojsko, a książęta 
wprowadzili. Jusże au-corps wyrodził się 
z ówczesnego munduru francuskich żoł- 
nierzy, a Ludwik XIV awansował go na 
strój dworski. Pierwszy jednak król, któ- 
ry w wieku ośmnastym żołnierskiego ka- 
bata nie zrzucał nawet w domu wśród 
rodzinnego życia, urodził się naturalnie 
w Prusiech. Był nim Fryderyk Wilhelm 
1. Jego syn „wielki* Fryderyk nie zrzu- 
cał też nigdy munduru. Ponieważ jednak 
długie poły z przodu niewygodne były 
do jazdy konnej, odgięto ja i przypięto 
na guzik, przez co odsłoniła się barwna 
podszewka. Dopiero po roku 1770 zaczę- 
to się praktyczniej urządzać i po prostu 
obcinać przednie poły. W tym czasie też 
przybyła na kontynent z Anglii moda 
fraka, który dotąd odgrywał rolę stroju 
„do konia*. Zdobył on sobie najpierw 
prawo obywatelstwa u mieszczan „eman- 
cypowanych”, którzy go zaczęli nosić na 
znak podziwu i entuzyazmu dla angiel- 
skiej wolności i angielskiej konstytucji. 
Uważano go wówczas w ogóle za odzna- 
kę głów wolnomyślnych, a okazało się to 
najoczywiściej w roku 1787 na zgroma- 
i dzeniu francuskich notablów, na którem 
zjawił się stan trzeci bez wyjątku ufra- 
czony. Za czasów terroru dla tej samej 
przyczyny przywdziewali mieszczanie frak 
i dopiero w XVI uczynił z niego uniform 
wojskowy. Za dyrektoryatu tak się roz- 


powszechnił u wszystkich, że modnisiej 


aby sig od reszty ludzi odróżnić zaczęli 
nosić długą redingote. Czasy dyrektorya- 
tu były też czasami skin , którzy 
hołdowali ówczesnej anglomanii, podo- 
bnej nieco dognaszego snobizmu fin de 


Dzieje fraka podobne są do dziejów 
tytoniu. Obaj zdobyli sobie prawo oby- 
watelstwa w salonach, chociaż były cza- 
sy, w których nawet na ulicy nie wol- 
no im było się pokazywać. Co do tego 
punktu ciekawym jest reskrypt cara Pa- 
wła L, niedawno ogłoszony w piśmie 
Russkaja Starina. Brzmi on tak: 

„Panie rzeczywisty radco tajny i ge- 
neralny prokuratorze ks. Kurakinie! Ze 
sprawozdania, złożonego Nam przez ge- 
neralnego audytora ks. Szachowskiego, 
a dotyczącego sprawy pułkownika Szu- 

owa z apszerońskiego pułku muszkiete- 
rów, dowiedzieliśmy się o nikczemnem 
zachowaniu się Pireha, wójta miejskiego 
z Brześcia w gubernii litewskiej. Za- 
pomniawszy o wszystkiem, co winien 
swemu urzędowi i wbrew prawnym na- 
szym zarządzeniom, ukazywał się on 
publicznie we fraku i okrągłym kapelu- 
szu, a tym nieprzyzwoitym strojem do- 
wiódł jasno i wyrsźnie swojej zupełnej 
nieobyczajności. Gdy się jeszcze okazało, 
że tenże Pirch używał do posług domo- 
wych sług rządowych, wypędziliśmy go 
ze służby i rozkazaliśmy, aby podczas 
niedzielnej parady pułkownika Szukowa 
na klęczkach o przóbOÓE Bie prosił. Po- 
daj pan to zarządzenie Nasze do publi- 
cznej wiadomości wraz z bliższymi szcze- 
gółami nikczemnego postępku Pircha, 
aby się i inni strzegli popełnić tego ro- 
dzaju rozpustę, taką nieprzyzwoitość i 
takie lekceważenie urzędowego stano- 
wiska“. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu sbożowego na Kleparru. 
Kraków 6. grudnia. 
W handlu zbożowym panuje tak sąmo za gra- 


siecle. Stroili się w barwne, najczęściej nicą jak u nas, usposobienie słabe, a przy ma- 
brązowe sukienne fraki z wielkiemi, wy- | łych obrotach ceny z trudnością się utrzymują 


kładanemi klapami, z wysokim bia- 


„łym, albo jak w Angół czarnym koł- 
'nierzeła, w którym broda jak w kołyce 


spoczywała i z t. zw. pirogiem, stosowa- 
nym kapeluszem na głowie. Za cesar- 
stwa stał się frak tem, czem jest obecnie 
tj. strojem uroczystym, ale nie przestał 
jeszcze być ubiorem codziennym. 


Co będzie, jeżeli przeszłoroczny szyk w frak na kogresie wiedeńskim. Na zna- 


bieżącym sezonie i co do kroju i co do 
barwy zmieni się w przedpotopowe wy- 
kopalisko? 

Niechaj się nikt nie trwoży — nie 
ma Żadnego niebezpieczeństwa. Miarodaj- 


,ne i miarobiorcze koła sztukmistrzów no- pełnie bogate i świetne uniformy waj-|szą: 


‘dziś na podobnej 


nym obrazie tego kongresu 
|sarza Franciszka, cara i innych wład- 
ców, wszystkich we frakach, podczas gdy 
uroczystości złotem 
przetykany frak dyplomaty śćmiłyby zu- 


Największy tryumf święcił jednak |". 


W tych warunkach dzisiejszy targ na Kleparzu 
' odbył się w usposobieniu spokojnem, gdyż wobec 
|małego zapotrzebowania, większe tranzakcye 
miejsca nie miały, a te jakie doszły do skutku 
odbywały sie na podstawie cen z ostatniego 
targu. 
Płacono pszenicę białą 7'25 du T45 zł., czer- 
woną nową 7:20 do 7:45 zł, żółtą n. T20 do 
V45 gł, żyto 6'65 do 6'85 sł, jęczmień 
browarny 6'40 do 680 zł, na paszę 5'40 do 570 
owies 5'70 do 6*— zł, rzepak 0'— do 0—, 
, Koniczyna czerw. —do— zł, biała — do —. 
motka —'— do —*—, wyka 0— do 0— w. 


widać ce- | bób 0-— do 0'— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


— Nafta galicyjska. Z Londynu pi- 
Amerykuńska kompania Standard OR 


życ zapewniają z całą stanowczością, skowe. Po roku 1820 wszedł frak w tak (której prezesem i założycielem jest głośny 


radykalnej zmiany. Zostanie iak bała. Tyle 
tylko, że zamiast z sukna będzie krajany 
z kaszmiru i „kamgarnu" — a kto się 
zechce wyodrębnić od reszty frakowego 
plebsu, każe sobie kamizelkę przyczdobić 
haftowanymi esami i floresami, 


wykazać, że nazywam się Paweł Tarufty, 
Nadto posiadam okólnik polieyi nowojor 
skiej, wzywający wszystkie policye całe- 
go Świata, aby śledziły za Imre Kereke- 
sem, oskarzonym o kradzież, defraudacyę 
i bigamię, 

— Bigamię? 

— Tak; mąż pani ożenionym był w 
Ameryce i to dwa razy. Proszę, tu są 
dowody. Zechciej je pani przejrzeć. 

Wyjął z kieszeni kilka stemplowych 
dokumentów. 


— Ależ to po angielsku — wyjąkła. 


nazywa się u Francuzów habit tj. ubio-! 


rem na codzień. W romansach Balzac'a 
i Stendhal'a widać jak wielką rolę od- 
grywały krój, barwa i guziki u fraka i 


dniach rozpocząć w Londynie poważne u- 
kłady o prawa eksploatowania pewnych ta- 
renów nafiowych we wschodniej i zachodniej 
Galicyi. Eksperci tej kompanii badałi tere- 


jak ważną była kwestya czy łabot był|ny galicyjskie od d. 16. września do 19. 


zrobiony z koronek i z jakich. Aż strach 


g’ NODE d 


— O panie, uczynię wszystko... bądź 
miłosiernym... 

— ..Ale pod warunkiem. 

— Przyjmuję go z góry. 


listopada. 


Naraz wstała i biorąc okrycie, rzekła 
głuchym głosem: 

— A więc niech będzie l 

Doszli do foyer. Tu zatrzymał się ów 


— Nie mów pani zbyt pospiesznie. |obcy pan i rzekł z uśmiechem do swej 


Mogłabyś żałować. 
sienie w policyi, skoro pani dzisiejszej 
jeszcze nocy odjedziesz ze mną do Ame- 
ryki. 
— QOszalałeś pan? ; 

„ — Nie. Powiedziałem już, że o pie- 
niądze mi się nie rozchodzi, ale che 
pomścić obrażony honor męża. Imre Ke- 


Naturalnie, ponieważ w Ameryce ję- |rekes ukradł mi moją żonę, ja mu za- 


zyk angielski jest językiem urzędowym. 
Nie umiesz pani po angielsku? W takim 
razie możesz pani przynajmniej spraw- 
dzić, że tujest mowa o Pawle Tarruffym 
a tu o Imre Kerekes. Słówko „bigamia“ 
także nie może ujść uwagi pani. 

— Mój Boże, mój Boże! Co się ze 
mną dzieje ? 

— Że Imre Kerekes ukradł mi mój 
majątek, mógłbym mu przebaczyć. Ale, 
że ukradł mi żonę, która z nim uciekła... 
nigdy! Prawdopodobnie oma sama Wrę- 
ezyła mu klucze od katy. 

— Nędznik|! 

— A teraz się zemszczę. Przybyłem 
dziś do Budapesztu i natychmiast udałem 
się do policyi, gdzie przedłożyłem całą 
sprawę. Być może, że mąż pani znajdu- 
je się w tej chwili już pod kluczem. 

— (o za skandal! Jak przeniesie ten 
cios moja matka, moja siostra... 

— A pani sama? Nie myślisz o so- 
bie ? 

— Cóż mam począć? 

— Mógłbym udzielić pani rady, któ- 
raby odwróciła katastrofę. 


biorę jego 

— Na Bogal 

— Zresztą dla pani będzie to naj- 
korzystniejszem. Nie jesteś pani w rze- 
czywistości żoną Imre Kerkesa, ale Pa- 
wła Tarufiego. Jesteś moją żoną! To my 
jesteśmy prawnie poślubieni. Opuszczę 
Nowy Jork i z resztą majątku meg 
który jest jeszcze wcale znaczny prze= 
niesiemy się na południe. Ameryka jest 
wielka i nikt wątpić mie będzie, że 
pani jesteś moją prawną małżonką. 

— To, czego pan żądasz, jest niemo- 
żliwe | 

— A więc, niech się stanie, eo się 
stać musi. 

— Litości... 


Cofnę moje donie- | towarzyszki: 


— Za chwilkę podniesie się zasłona. 
Może powrócisz pani, aby posłuchać koń- 
ca sztuki. 

— Jakto? Co pan mówisz? 

— Przyrzekłem pani, iż przedstawię 
jej „jej romaqs*. Spodziewam się iż był 
zajmujący. 

— Nie rozumiem .. 

— Mój Boże, przecież to takie pro- 
ste. Czytałem dziś zdanie: szybką jest 
błyskawica, ale szybsze przejście kobiety 
z enoty do zbrodni. Chciałem tylko wy- 
próbować pak nó tego twierdzenia. 
Co 
— Stałem w foyer, 


gdy pani przy- 
była w towarzystwie dwóch osób. Ź roz- 


0,| mowy, którą państwo prowadziliście, do« 


wiedziałem się, że jesteś pani żoną Pa- 
wła Taruffego, do którego mam właśnie 
listy polecające i wymyśliłem całą tę 
historyę. 

Kobieta spojrzała na niego gniewnie. 

— A któż pan jesteś ? 

— Nazywam się Imre 
nie jestem defraudantem 
łem bigamii. Lecz oto 


Kerekes, ale 
i nie popełni- 
juź dzwonię na 


— Pójdź więc pani ze mną, albo zo- | rozpoczęcie ostatniego aktu; spiesz się 


stań jako... kochanka pana Kerekesa... 
Młoda kobieta drgnęła. 
Pan mnie znieważasz | 


pani... 
Młoda kobieta, bez słowa, z pogsardli- 
wem wzruszeniem ramion odwróciła się 


— Mówię tylko bez ogródek... Pomyśl | 0d niego i zwolna odeszła posłuchać osta- 
pani, że uchronisz siebie i matkę odjtniego aktu. 


hańby. 
Młoda kobieta opuściła głowę. W o- 
czach jej migotały jakieś płomyki i usta 


Młoda kobieta błagalnie złożyła ręce. | przygryzła. 


2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Grudnia 1595. Nr. 340. 


SBa: | - |Atramenty Leonhardieu, 


codziennie świeżutkie deserowe 


MASŁO, 7165 
Wykraplany włoski deserowy MIÓD 


są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem | 


wynalazcy Aug. Leonhardiego, Bodenbach n. E 


Znakomite sorty pod gwarancyą: 


Kwi ay, poleca handel Halifax Nr. 2, dobre . para zł. 1-25 | Halifaks męskie nikl. . para zł. 3— 
ALBERTA SZKOWRONA B Halifax Nr, 1, stalowe = Halifax męskie SA 5 Radość na e Gwiazdkę 
Lwów, plac Maryacki 7. poželi m=. ae a a Wanemz jezer opinn i S i SVAR 
Halifax z szerokiemi Halifax systemu Jack- G C z gdy sa opatrzone tym Æ znakiem ochronnym 
W au maianieze p< 4 *— | aahka, e T | |. 7 g ! arnit ur z granató Ww I r 
klowane . . z + m 1850 wane para złr. 550, 0' -- i 6-50 Olbrzymi wybór u W lumeęć >” u, Ż do 


Merkur albo Helvetia . para zł. x'80 


Przeciw kaszłowii 55%. .s=| pas remyków do tyły do a. J. REIMANN, Wien Atramenty do pisania. 


Richtera Kotwiczne skrzynki bubowlane 


Naite poleca Piotr Chrząstowski , handel żelazny I. Stock im Eisenplatz, Equitable Palais. m | Anthracen niebiesko-czarny Nókkąj syływające, nallapsza ARONA 
Al j ki ki ki Te bronie mee Kapitaipt napre TTEA. SE Ilustrowane cenniki gratis i franco 7386 = > ie ck k owai KARE: Pleno wan 
pejs Ie CUKIEFKI Í = Galasasy: DAE oray tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabi 
(Graupen Zelichen) =| Pocztowy f bardzo czarny moim patentowanym sposobem. j 
jak również 7413 ET = UFF w At ty do k 
4 Bow i 'A M w E y ramenty do kopiowania. E 
„Kiifferlego* cukierki słodowe À ENT- ES S BESTECKE S H H A R F | IT 0 A N E D YA M NT Anthracen do kopiowania | dają wyborne kopie; zarazem nadają sięw 
ta ab. deie Hm a R PB e . = | Alizaryn do pisania i kopiowania do wpisów w księgi. 

3 Z Fot. ep "ER : 1mitacye kolorowych J2 | Ancre violette noire B it, | Jedyne > WSE do korespodtknąyi 

ALOJZY HUBN ER i a o, Dutzend Paar 3bis124. ; szlachetnych kamieni! = ; Fiokowy, dający dwie kopie handlowy: h, z których jeszcze po mie- 
| F È Löffel, Küchenmesser ste. Fabriks- =, Czarny pocztowy kopiowy siącach można mieć wyrażne Kopie. 

Lwów, Rynek 38. k preise. | i ereł 73974 | £ | Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubez- 

| Ersatz für Chinaslikor p pieczeń zamorskich korespondencyj. 

$ a ao Patont-Besteoke sto. N m, w prawdziwej złotej i srebrnej| „— | Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 
Oliw do masz n por Dutzend Btik von f sób oprawie, prześcigające swym o- © tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, 
hl gf ME al ea A gniem i blasi iem nawet prawdz '- = farby do peczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do z aczenia bie- 

l + e n Fog: Patenthefto, rat we dyamenty, a przez znņnąawcówj = lizny: rozpuszezony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 

achneidende Stablklingen. Preisblktter ' jako jedyne na świecie uznane. | == Labarraque do wywabiania plam atramentowych z papie. i bielizny. 

R. k prie Altnannedorter Premiowane = Lak, wosk itp. itp. 6463 

Pasy do Maszyn SU metaliwaaren-Fabrii : 26 złotymi i sreb. medalami. | Do nabycia prawie we wszystkich handiach przyborów do pisania w kraju | za rania 
Eolezyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki R | 


Ockermiller & C2 Wien 


desturrza do każdej stacyi kolejowej franco awiając tość 
i w najlepszych gatunkach : te 6 dać cy prs wś ky o | aiz AT, : 
FIRMA HANDLOWA IV. Schleifm ühlgasse . Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, 15 Kolowratring ig EUREKA jinja dotychezas 
Zu haberin allen grösseren Küchengeräthe-, Eisenwaaren- Filie: Budapeszt, Andrassygasse 37, Praga. Zeltnergasse 43. Cenniki gratis i franco WEGA 
en gr gerathe-, sce; Są one najmil- 
( j ] L i u. Messerschmiedwaaren-Handlungen, jedoch nur echt, pa szym podarkiem 
wenn jedes Stück mit nebiger Schutzmarke versehen ist. AE Macka | gwiaziikówyn dla 
z a P dzicei przeszło 
Lwów, ul. Żółkiewska |. 2. Saaai a : | trzyletnich. Da | 
12 listów Franciszek lan Kwizda Ę | | oozwykłoj ttwa 
en - BE chwalnych z a ROC 
= j | po y | te tauiemi, jako 
Kapsułki | Najlepsze czarnidło na Świeca! || Ee |==pzWWTZDY (o acc 
i anti onna, | też dla waż- 
z olejku 6649 Kio chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące ja". : . ya | TER] J MAN a k 
| ` p . > a NĄ R E i Bel 8 0 
różano - santałowedo trwałe, niechaj kupuje ssj  Komeuburgski odżywczy Proszek dla bydła. |= nibżna. Kibe jeszcze, nje 
g 9 ZE 2 Zo znał tej najwspanialszej ze 
aptekarza Lahra z Wūrzburga KE Dyetetyczny środek dla koni, bydła |:5 wszystkich zabaw i zajęć, 
leczy cierpienia pęcherza moczowego z= zogałego i owiec. SE saw RE pai EP 
bez wstrzykiwania w kilku dniach. . =mi Więcej jak 40 lat używany z najlepszym skutkiem |ZE Atrowanego PoI TA RTA : 
rece marką „Róża“. CZERMDŁO DO OBUWIA s 5 w najpierwszych stajniach, a to poese braku ppr a 3 arma A kn Bpi zakupnie należy wyraźnie żądać: 
z = NIE Aaa złr. 2. 1 c. k. nprzyw, fabryka 6334 Jq A +, a alem in do poprawienia e Richtera Kotwiczną skrzynkę budowlaną, a nie przyjmować skrzy- 
zie ich nie ma , to wprost z główne- aż. ré i pomnożenia wydatności mleka. = À n Unho A, „łac: Ę 
P g łoż P y t *» 
go składu C. BRADY w Kromieryżu założona w roku 1832 we Wiedniu. © : nek bez marki tubrycznej Kotwicy, ale przeciwnie. takowe sta- 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. w szędzie do nabycia Cena pudełka 70 ot. Pół pudełka 35 ot. Podpukianą pk c 2 Ha Be fla anitae Ka O 
. s leż ; "4 nang. OSIMY zważyć, że Il ty 'awdziw !czne 
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw eiiie RY odiradłą skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, a zatem 1 
należy bacznie uważać na moje Wa Główny skład: w aptece obwodowej pa ara aa skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dopełiienie. 
a ch i drogue- P k ienKmizdy adzimy zatem, li tylko prawdziwe skrzynki kupować, ktore po 
nazwisko St. FERNOLENDT, u komtieji w Kornenbnrgu pod Wiedniem Foiro dla cenie 40 kr., 75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie 
monarchii. a: wszystkie lepsze składy zabawek. 
6819 GERE] TW | Nowość! Richtera gry: Rozweselacz, Jajko Kolumba, Uśmie- 


rzyciel, Krzyżyk, Pitagoras itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko 
z Kotwicą! 3 4 
F. Ad. Richter & Cie. 


Pierwsza austr.-wẹg. ces. i król. uprzywil, fabryka skrzynek huđow!anych 
Kontor i skłać; Nibelungsagasse A WiEdGŃ Fahryka XIII dAUetrinwi 
Rodoistadt (Iuysyiaj., Oler, Rotterdam, Loedyn, Nouy York, . Pau: w 


Prawdziwy tylko wtedy, jesli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


TA EIE-U ER MEŻ: 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza 
z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, blur, szpitali, 
kasarń, kościołów, kłasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 


Odznaozone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, .czyszezony 


szampan 


| Duc de Montebello“ 


Chateau de Mareuil s/Ay, właściciel winnie księcia Orleanu. 
Cognac 1415 | 
J. Denis, Henry Mounié & Cie., Cognac. 


Pierwsza wiedeńska fabryka 
zegarów wieżowych 


Emil Schauer, = 
Wien, VII, Bernardgasse 26k 
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WĄTROBY 


Cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. 


Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- PZ z Ą p 
REA Dee Hy tkowenie aterra ukpdnech, mia robila Oza, Exposition Universelle 1889. Hors Concurs. Export du Jury. 
PF ; w apaleniu. 7417 EA i BF Zulożony w roku 1838. wg 
Liniment Cansici comp. 7307 KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się taflami, RZE M ko. Jeneralni zastępcy dla Austro-Węgier: 
_F= Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. WY Pd Pekarek & Lederer, Wien, Il Schegargasse 6. | 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uŚmierza- 
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
10 kr.i 1 A. do nabycia we wszys- 
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ułubionego środka domowego na- 
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać: 

Richtera Liniment z „kotwicą“: 
ZK 


i tylko butelki opatrzone ZNADĄ 
marką fabryczną „Kotwicą“ 
nznać za prawdziwe. 
Richtera apteka 
pod złotym Iwem w Pradze. 


NE dostawcy rumu Jamaica, herbaty, hiszpańskich i frane. win. 
We Lwowie jedynie u p. Fryderyka Schleichera, Sykstuska 2. 


Kapitał 500.000 złr. 


Na czasie | 


e. Z. 
Niniejszem mam zaszcyt zawiadomić P. T. Publicz- 
ność, że w mojem znanem Biurze w Wiedniu IV., Haupt- 
strasse 36, otworzyłem 


Dom komisowy | interes przesjikoy, 


Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i oko- 
ło 1400 agentów w kraju i za granicą, mogę przyjmować 
w komis i sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe 
dawać zaliczki. Wszełkle zlecenia, dotyczące zakupnn 
za kwotę od najmniejszej do największej, wykonuję i 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z powodu wielkiej strawności przedewszystkiem 
dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie ca- 
łego organizmu, a zwłaszcza w chorobaeh piersi 
i płuc, dla poprawienia soków, oezyszczenia 
krwi itp. — Flaszka po t złr. w moim składzie 
fabrycznym: Wien, II[./3., Henmarkt Nr. 3, tu- 
dzież do nabycia we wszystkich aptekach i han- 
diach kerzennych monarchii austro-wegierskiej. 

. We Lwowie: u pp. P, Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; K. Bałłabana, 
Al. Hübnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. Maager, 1I[L./3., Henmarkt 3. 
Naśladownictwo będzie sądo wnie ścigane. 


Wzory i prospekta gratis i franeo. 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


A 


āNwWielki krach 


New-York i Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty- 
nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po- 
*ecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6:60: 

6 sztuk najlepszych noży stołowych z prawdz. ang. ostrzem 

6 sztuk ameryk. patent. wideleów srebrnych z 1 sztuki 

6 sztuk ameryk. patent. lyżek srebrnych 

12 sztuk ameryk. patent. łyżeczek srebrnych 7335 

1 ameryk. patent. chochla srebrna 

1 ameryk. patent. srebrna chochelka do mleka 

2 sztuki ameryk. patent. kubków srebrnych do jaj 

6 sziuk angielskich tacek Wietoria 

2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych 

1 sitko do herbaty 

1 rozpylaez do cukru 


44 sztuk razem tylko złr. 6:60. 
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 
można je nabyć za najniższą cenę złr. 6:60. Amerykańskie patent. srebro 


-> 


. 


~av o 


BĘ Prawdziwe srebro. ®t 


` Przez szczęśliwie przeprowadzoną transakcyę udało się wielkie składy srebra wspa- 
niale przerobić i to też umożliwiło mi duże prawdziwe srebrne nakrycia po śmiesznie ta- 


Kapitat 500.000 zir. w 
E'M ‘AZ. 000/008 IEHdEY| 


nich fabrycznych cenach prywatnym nabywcom odstąpić, a mianowicie: = A l E TA © 
1 wspaniała kasetka zawierająca 1 nóż 1 widelec złr. 3'50 jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez %5 lat, 2 . 
= l i 5 3 ałn0ż -2*widolbe FE 7365 się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega na oazukań- wysyłam punktualnie. 1% n 
, poza 1 > £ 3 347, PA š " 850 atwie, zobowiązuję się publieznia każdemu odesłać pieniądze, komu się Adres dla telegramów i pism: „„Exsieca- 
o +. Z 1 A { k oN eii se towar nie podoi dlatego nikt nie powimen zaniedbać sposobności na- tor“, Wiedeń. 
o EN z: Są to śliczne duże nakrycia z angielskiej stali z prawdziwem ©. k. urzędowo wypró- bycia wapźniszego garuitnru, nadającego się na Firma eh. AE, jest we wszystkich lepszych 
bowanem srebrnem okuciem ze stylowo wykonaną ornamentyką. wspanialy podarunek na „Gwiazdkę* i Nowy rok instytucyach w kraju i za granicą. Anstryackie czekowe 
Laski męskie z czarnej lub brazowej A> ra TWA rączką złr. 6-—, z gałką jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u konto Nr. 830.616, węgierskie 4116. 
BĘ” NN wiek í DE A. EIRSCHBERGA Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na żądanio franco. 
Ð a aj ie O zę al 5007 Í ka i = fabryk towarów z patentowanego srebra — z = à 
% wywołują moje oryginalne, szwajcarskie , męskie zegarki kieszonkowe z prawdziwego amerykań- m wiej ajencyi zjednoczonych amerykańskich fabryk to TH ' 
g skiego goldinu ; doskonałe te, dobrze idące zegarki są pięknie złocone, z doskonałym mechanizmem, Wiedeń , 1I., Rembrandtstrasse 19. Telefon > 
cj są one piękniejsze i trwalsze od prawdziwie złotych a przez eleganckie wykonanie nie różnią się i Wysyłka na "rowincyę za pobraniem lub gotówką. — Proszek do czy- 
gg wcale od ostatnich. Cena: Savonette : k kowertami złr. sT szczenię 10 ct. — Prawdziwe tylko z uboczną marką oehronną. 
z : ; ; miy czyje 2. ma . Wyciąg z listów uznania : € 
Prawdziwe łańcuszki goldinowe z karabinkiem bezpieczeństwa, Sport-Marquis oraz fason ER s: z o ñ > s i 
© g » DP q WEZ 
pancerzowy sztuka złr. '30. Do każdego zegarka skórzany futerał gratis. zm a LOD Wy Ć DAJSINIŃGJSZO naturalne MIGA, | mineralne vily 
kj Nigdy już nie nadarzy się sposobność do nabycia tak prześlicznych, prawdziwie książęcych Ski i Roza enia © nadestalić Rezt E, nB a y 
Æ podarków, które są tak tanie. Należy tedy jak najprędzej wysyłać zamówienia do firmy: 4 posae E Franclszek Dwornicki Pai EE ae R |zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: niedokrewność, blednicę, choroby 
e Julius Reif Wien Brandstitte Kraków í re skórne, nerwowe i kobiece, malaryę ete. 6743 
U a = a". 
“a z 3 Wielmożny Panie! Proszę e powtórne nadesłanie całego garnitur Picie wody tr TEE e op e aly rok. 
ęop 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach ` 


Oddział dla panów.— Wysyłka za pobraniem pocztowem- 4 ] 
ru, pierwsza posyłka była bardzo dobra. B. Olszewski, nauczyciel. 


M. JOSS & LOWENSTEIN 


Fabryka bielizny, Praga; VII., 


zwracają uwagę P. T. Publiczności kapującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze 

żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo- 

rzędnych renomowanych handiach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- 
cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 6937 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


Patentowany kołnierzyk wykładany: 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tę samą formę i szerokość szyi, a wskutek. swej gładkiej powierzchni jest trwalszy 
od wszelkich innych. 


Zról. węgierski Patent nr. 1799. Anglelski Patent ur. 19.700. 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


„Prządka 


p . 
w Krośnie 
poleca Szsn: Á T. Publiozności swoje czysto 
Iniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płiłótna xotozyuisjizie 
od najgrubszych do najcieńszych web, 7162 
1 BIELIZNĘ STOŁOWĄ. 


o wzorze kostkokowym i adamaszkowym 


jako najpraktyczniejsza poddrmnki ne- GWIAZDKĘ . 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Eropna (poczta, telegraf i sta- 
cya kolejowa w miejscu). p i 
Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco i odwrotną pocztą. 


Zie 


D.B. G. M. nr. X362. 


C. X. austr. Patent nr. 66.666. 
7” "um 


HAFTY najnowsze!” 7% owe ye, zyska: Beria Spęcyalny magazyn haftów x» J, KOCABIK wód. 


otrzymał i poleca najtaniej 


